
Przeglądy i komentarze

WIZYTY POLSKO-CZECHOSŁOW ACKIE

W i z y t a  d e l e g a c j i  K C  P Z P R  w C S R S  z o k a z j i  4"0 r o c z n i c y
p o w s t a n i a  K P C z

W ram ach  tegorocznych uroczystości zw iązanych z 16 rocznicą w yzw olenia 
Czechosłowacji spod okupacji hitlerow skiej, obchodzono także 40 rocznicę pow sta­
n ia KPCz. C entralne uroczystości odbywały się w  P radze w  dn. 11—13 m aja  br. 
P rzybyli na nie liczni przedstaw iciele p artii kom unistycznych. Ze Zw iązku R a­
dzieckiego przybyła delegacja KPZR z członkiem Prezydium  KC KPZR, prze­
wodniczącym  Rady Najwyższej ZSRR, Leonidem  Breżniewem , na czele. Z Polski 
udała się do P ragi dn. 10 m aja  delegacja KC PZPR, na k tó rej czele stali: członek 
B iura Politycznego, przewodniczący R ady P aństw a — A leksander Zaw adzki oraz 
członek KC PZPR  — O stap Dłuski. D elegacja polska została bardzo serdecznie 
pow itana przez prezydenta CSRS, pierwszego sek re tarza  KC KPCz — A ntonina 
Novotnego, przewodniczącego Zgrom adzenia Narodowego — Zdenka F ierlingera , 
k tórym  tow arzyszyło w iele osób z najw yższych czechosłowackich w ładz party jnych  
i rządowych. Obecny był także am basador Polski w  CSRS — F ranciszek M azur.

W dn. 11 V br. delegacja polska zwiedziła najw iększy w  Czechosłowacji kom ­
b in a t ciężkiego przem ysłu maszynowego, zakłady im. Lenina w  Pilznie, oraz spół­
dzielnię p rodukcyjną Zliczin w  pow. praskim . W ieczorem tegoż dnia delegacja 
polska obecna była na w ielkiej im prezie artystycznej zorganizow anej w  P radze 
z okazji 40-lecia istn ienia KPCz. N azaju trz  członkowie polskiej delegacji przyjęci 
zostali przez A ntonina Novotnego. Obecni byli także na o tw arciu w ystaw y pośw ię­
conej 40 rocznicy pow stania partii.

W dniu  13 m aja w  Sali H iszpańskiej Zam ku H radczyńskiego odbyło się u ro ­
czyste posiedzenie p lenarne KC KPCz. Na posiedzeniu obecni byli członkowie de­
legacji b ra tn ich  p artii z A ustrii, Bułgarii, F rancji, NRD, NRF, Polski, Rum unii, 
W ęgier, Włoch i ZSRR.

Posiedzenie otw orzył p rem ier ĆSRS Viliam  Siroky. R eferat wygłosił prezydent 
A ntonin Novotny, w  którym  stw ierdził m. in.:

„M ija 40 la t od dnia, w  którym  w P radze zebrało się 559 delegatów  z całej 
Reublik i Czechosłowackiej, aby założyć K om unistyczną P artię  Czechosłowacji. 
Zadaniem  KPCz było stanąć na czele mas pracujących w  w alce przeciw  bu rżu ­
azji i doprowadzić je do zwycięstwa socjalizm u w  Czechosłowacji. D oprow a­
dzi je ona również do kom unizm u. Dziś m ożna stw ierdzić z dum ą, że KPCz po­
m yślnie w ykonuje to zadanie. Pod jej k ierow nictw em  uw ieńczona została 
sukcesem  w alka z burżuazją. K apitalizm  poniósł klęskę, ustanow iono w ładzę 
ludu, k tóry  w kroczył na drogę budow y socjalizm u . . . ”

Mówca pow iedział dalej:
„Kom uniści czechosłowaccy zawsze uw ażali stosunek do KPZR za główne 

k ry terium  in ternacjonalizm u proletariackiego, ponieważ w nioski i dośw iadcze­
nie w alk i p ro le ta ria tu  rosyjskiego m ają  najszersze znaczenie m iędzynarodow e 
i stanow ią źródło w łaściw ej m arksistow sko-leninow skiej o rien tacji k lasy ro ­
botniczej w  w arunkach  w szystkich k ra jó w ”.

' „EHe Z eit"  nr 14/61.
'Z '. N o w a k ,  op. c it . ,  s. 101.
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W im ieniu K om itetu C entralnego KPZR przem aw iał L. Breżniew. Powiedział 
on m. in.:

„K om unistyczna P a r tia  Czechosłowacji i cały naród czechosłowacki poszczy­
cić się mogą w ybitnym i sukcesam i w  budow nictw ie socjalistycznym . W yrazem 
tych sukcesów jest znam ienny fak t, iż kom uniści czechosłowaccy mogli oznaj­
mić o całkow itym  zwycięs/twie socjalizm u w  Czechosłowacji”.

Przem aw iał także przewodniczący polskiej delegacji A leksander Zawadzki, 
p rzekazując K om unistycznej P artii Czechosłowacji w  czterdziestą rocznicę jej u tw o­
rzenia b ra tn ie  pozdrow ienia od K om itetu Centralnego i wszystkich członków 
Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, oraz od całego narodu  polskiego. Mówca 
podkreślił, że rocznica ta  jest szczególnie bliska polskiej k lasie robotniczej, k tórą 
łączą z k lasą robotniczą i ludem  Czechosłowacji długoletnie tradycje wspólnych 
w alk  przeciw ko wyzyskiwaczom  i ciemięzcom.

W i z y t a  d e l e g a c j i  C z e c h o s ł o w a c k i e j  A r m i i  L u d o w e j
w  P  o 1 s c e *

Dnia 22 m aja br. na zaproszenie m in istra  obrony narodow ej, gen. b roni M ariana 
Spychalskiego, przybyła do Polski z rew izytą delegacja Czechosłowackiej A rm ii 
Ludow ej. Delegacji przewodniczył m in iste r obrony narodow ej CSRS, gen. arm ii 
Bohum ir Lomsky. Przybyłych gości pow itał na lotnisku Okęcie w W arszawie gen. 
M arian  Spychalski w raz z czołowymi przedstaw icielam i partii, rządu  i wojska. 
Gen. Spychalski mówił w  swoim przem ów ieniu pow italnym  o jedności obu państw  
i ich sukcesach odnoszonych na polu politycznym  i gospodarczym. Powiedział on:

„Wasz pobyt w  Polsce, bezpośrednie zapoznanie się z naszym  narodem  
i jego osiągnięciam i, z żołnierzam i sił zbrojnych PRL dobrze służy tej jedności, 
um acnia przyjaźń między naszym i narodam i, w zbogaca żywą treść b raters tw a 
broni łączącego nasze arm ie — w ażne ogniwa w  system ie obronnym  państw  
U kładu W arszawskiego i całego obozu socjalizm u”.

Przem aw iający z kolei gen. B. Lom sky podziękow ał za serdeczne pow itanie 
mówiąc m. in.:

„Przyjaźń narodów  naszych k rajów  opiera się na granitow ym  fundam encie 
w ierności ideom m arksizm u-leninizm u i na ogólnym celu, jakim  jest zbudowanie 
soc ja lizm u . . .  Jesteśm y przekonani, że podobnie jak  w izyta przyjaźni Waszej 
delegacji w ojskow ej w  ubiegłym  roku u nas, tak  samo w izyta u Was przyczyni 
się do jeszcze lepszego wzajem nego poznania się, do u trw alen ia  przyjaźni naszych 
narodów  i b ra te rs tw a broni naszych arm ii”.

W pierw szym  dniu w izyty delegacja złożyła w ieńce na G robie Nieznanego 
Żołnierza, na płycie ku  czci poległych członków warszaw skiego sztabu AL i cm en- 
tarzu-m auzoleum  żołnierzy radzieckich. Goście złożyli także w izytę przew odniczą­
cemu Stołecznej Rady Narodowej, Januszow i Zarzyckiem u, oraz wzięli udział 
w przyjęciu  w ydanym  na ich cześć przez gen. M. Śpychalskiego w  salach U rzędu 
R ady M inistrów. W czasie przyjęcia, na k tórym  obecny był m. in. am basador CSRS 
w  W arszawie — O skar Jeleń, m inistrow ie Spychalski i Lom sky w ym ienili toasty. 
Obaj generałow ie w skazyw ali na rozw ijającą się z roku na rok coraz pom yślniej 
w spółpracę między Polską a Czechosłowacją, na b raters tw o  bron i arm ii obu k ra ­
jów, oraz jedność i potęgę obozu socjalizm u z jego czołową siłą — Zw iązkiem  R a­
dzieckim.

Dnia 23 m aja odbył się w  w ypełnionej po brzegi Sali K ongresow ej PKiN  u ro ­
czysty wiec przyjaźni polsko-czechosłowackiej. Wiec zagaił gen. dyw. Z. Duszyński, 
a przem ów ienia wygłosili min. M. Spychalski i m in. B. Lomsky. Kończąc p rze­
m ówienie min. Lom sky przekazał na ręce min. Spychalskiego bojow y sztandar
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126 Przeglądy i kom entarze !Czechosłowackiej A rm ii Ludow ej stw ierdzając, że będzie on sym bolem  wiecznej 
przyjaźni, jaka ożywia oba narody, symbolem brate rsk ie j w spółpracy arm ii obu 
krajów .

Tegoż dnia delegacja zwiedziła Zakłady Radiowe im. M arcina K asprzaka oraz 
złożyła w izytę w  A kadem ii Sztabu G eneralnego im. K arola Świerczewskiego, gdzie 
min. Lom sky wygłosił odczyt o h isto rii czechosłowackich sił zbrojnych i obecnych 
pracach Czechosłowackiej A rm ii Ludowej.

W ieczorem dn. 23 m aja  delegacja w yjechała z W arszawy udając się w podróż 
po Polsce. P ierw szym  etapem  podróży było Krosno, a następnie — Dukla, m iejsce 
w alk  żołnierzy czechosłowackich na ich drodze do k ra ju . T utaj gen. B. Lomsky 
przypom niał: „Duklę nazyw am y u nas ,B ram ą wolności i w yzwolenia'. Pam ięć 
bitw y dukielskiej jest czczona przez nasz n aró d ”. i |

Po zwiedzeniu — następnego dnia rano — pow stałego na Rzeszowszczyźnie 
zagłębia siarkow ego i w ysłuchaniu  spraw ozdania sekretarza KW PZPR, W. K ruczka,
o w ynikach polsko-czechosłowackiej w spółpracy w  tym  przem yśle, goście udali 
się do K rakow a. «

Dnia 24 V br. delegacja zwiedziła K raków  oraz Nową H utę, gdzie przyjm ow ana 
była bardzo serdecznie przez załogi tam tejszych zakładów  przemysłowych.

Na zakończenie dwudniowego pobytu w  regionie krakow skim  delegacja zw ie­
dziła dnia 25 m aja te reny  byłego obozu hitlerow skiego m asow ej zagłady w  O świę­
cimiu. Gościom tow arzyszyli tu ta j w icem in. obrony narodow ej gen. dyw. Z. Du­
szyński oraz gen. dyw. J. K uropieska. G rupa spędziła dłuższy czas w  bloku n r 16, 
w  k tórym  urządzona je st sta ła ekspozycja czechosłowacka. Ekspozycja poświęcona 
jest pam ięci 146 tysięcy Czechów i Słowaków w ym ordow anych przez hitlerow ców  
w  Oświęcimiu.

Z Oświęcimia delegacja udała się do W rocławia. P rogram  przew idyw ał zw ie­
dzenie m iasta oraz w izytę w  O ficerskiej Szkole Inżyniery jnej im. gen. Jakuba  J a ­
sińskiego, gdzie wygłoszono okolicznościowe przem ów ienia. W ieczorem delegacja 
gościła u dowódcy Śląskiego O kręgu W ojskowego gen. dyw. Czesława W aryszaka.

Następnego dnia goście udali się do Poznania. Po kró tk im  pobycie w  m ieście k
udano się do pow. kościańskiego, do spółdzielni produkcyjnej Gorzyce oraz stadniny J,
koni w  Racocie. Zwiedzono także w ykopaliska w  B iskupinie. W sobotę dnia 27 m aja 
goście odpoczywali w  K iekrzu, zw iedzali zabytki Poznania oraz byli na galowym 
przedstaw ien iu  w  Operze. Późnym  wieczorem delegacja w  tow arzystw ie gen.
M. Spychalskiego udała się do Szczecina. Ł

Na ziem i szczecińskiej m anifestacje przyjaźni m iały szczególnie uroczysty cha- I
rak te r. Z araz po przyjeżdzie delegacja udała się na cm entarz wojskowy w  Sie­
kierkach, gdzie spoczywa około 12 tys. żołnierzy polskich, k tórzy padli w  w alkach
0 W ał Pom orski. Gościom tow arzyszyli m. in. gen. Jerzy  Bordziłowski oraz gen. v 
Zygm unt Huszcza. N ajw ażniejsza uroczystość odbyła się na te ren ie  stacjonow ania 
K ołobrzeskiego P u łku  Zm echanizowanego, którem u z tej okazji nadano imię k a -  
p itana  O tokara Jarosza — bohatera Czechosłowacji i Zw iązku Radzieckiego ’.
Podczas tej uroczystości okolicznościowe przem ów ienia wygłosili gen. M. Spychalski
1 gen. B. Lomsky. Gen. Spychalski zw racając się do żołnierzy w spom nianego pułku , 
pow iedział m. in.:

„W am przypadł w  udziale zaszczyt, że ozdobicie bojowy sz tandar swej 
jednostk i im ieniem  człowieka, k tórym  się szczycą nasi bracia Czesi i Słowacy. 
Sym bolizuje on żołnierską ofiarność i w ierność ludow ych żołnierzy Czechosło­
w acji te j sam ej spraw ie, za k tórą zginęło tysiące naszych żołnierzy oraz k tórej 
i m y dzisiaj służym y”. t

1 O tokar Jarosz, ż o łn ierz  k a d ro w y  b y ł m . in . c z ło n k ie m  L eg io n u  C z ech o s ło w a c k ieg o  u tw o ­
r zo n eg o  w  1939 r. na z ie m ia c h  p o lsk ic h , a n a s tę p n ie  d ow ód cą  k o m p a n ii I  C zech o s ło w a ck ieg o  
B a ta lio n u  P ie c h o ty  u tw o r zo n eg o  w  Z w ią zk u  R a d z ieck im  w  1942 r. Z'ginął w  r. 1943 pod  S o k o ­
ło w e m  w  w a lc e  z  h it le ro w ca m i.
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A gen. Lomsky:

„Życzę Wam w ielu sukcesów w  pracy nad przygotow aniem  bojowym  i po­
litycznym, w  podnoszeniu poziomu przygotow ania bojowego i potęgow aniu go­
towości bojowej jednostek. N iechaj Wasz znakom ity P ułk  K ołobrzeski im. boha­
te ra  Związku Radzieckiego kapitana O tokara Jarosza, podobnie jak  nasz Pułk 
P ancerny P rzy jaźn i Czechosłow acko-Polskiej, k tóre sym bolizują nasze n ie ro ­
zerwalne b raterstw o  broni, kroczą w pierw szych szeregach w ojsk naszych arm ii7’.

W ieczorem dn. 28 V delegacja odleciała do G dańska, gdzie była goszczona przez 
dowództwo polskiej M arynark i W ojennej. Pobyt delegacji w Trójm ieście rozpoczął 
się od zwiedzenia Wyższej Szkoły M arynark i W ojennej im. B ohaterów  W esterplatte. 
Po wizycie w  szkole, goście zwiedzili zabytkow ą kated rę  w  Oliwie oraz Stocznię 
Gdańską, k tó ra  buduje rów nież s ta tk i dla Czechosłowacji.

Rano dn. 30 V delegacja przybyła do W arszawy. Z lo tn iska goście w raz z to ­
warzyszącymi osobistościami udali się do W ojskowej A kadem ii Technicznej im. 
Jarosława Dąbrowskiego, zapoznając się z w yposażeniem  te j uczelni oraz w aru n ­
kami nauki i życia jej słuchaczy. Tegoż dnia w ieczorem  goście przyjęci zostali 
przez W ładysław a G om ułkę oraz Józefa Cyrankiewicza.

Dn. 31 m aja delegacja Czechosłowackiej A rm ii Ludow ej odbyła wycieczkę do 
Żelazowej Woli, a następnie spotkała się z k ierow nictw em  M inisterstw a O brony 
Narodowej, k tórem u gen. B. Lomsky w ręczył przyznane przez prezydenta CSRS 
A ntonina Novotnego m edale dukielskie za w ybitne zasługi i bohaterstw o w  w alce 
z hitleryzm em . Wieczorem tegoż dnia odbyło się przyjęcie w ydane na cześć gości 
przez am basadora CSRS w  Polsce, O skara Jelenia. P rzem aw iali m inistrow ie 
B. Lom sky i M. Spychalski.

N azajutrz, tj. dnia 1 czerwca, delegacja opuściła Polskę udając się w  drogę 
pow rotną do Czechosłowacji.

Zacieśnianie węzłów przyjaźni pomiędzy PRL a CSRS, czego w yrazem  są 
ubiegłoroczne w izyty delegacji party jno-rządow ej CSRS w  Polsce i delegacji L u ­
dowego W ojska Polskiego w  Czechosłowacji oraz omówione tu  w izyty tegoroczne, 
Witane jest przez oba b ra tn ie  narody z w ielkim  zadowoleniem.

Jerzy K ozeński

POLSKO-NIEM IECKA W SPÓŁPRACA PRZYGRANICZNA

A ktam i państw ow ym i z dn. 6 czerwca 1950 r. w  W arszawie i 6 lipca t.r. w  Zgo­
rzelcu usta liły  Polska Rzeczpospolita Ludow a i N iem iecka R epublika D em okra­
tyczna bieg granicy m iędzy obydwu państw am i nad O drą i Nysą i uznały ją  u ro­
czyście jako granicę pokoju. W ynikiem  tych układów  było w  la tach  następnych 
zaw arcie licznych umów, k tóre regu lu ją  w spółpracę między PRL a NRD w różnych 
dziedzinach. Celem te j w spółpracy jest zbudow anie socjalizm u w obydwu państw ach 
oraz w spólna obrona pokoju.

O charak terze stosunków  m iędzy państw am i decydują jednak  nie tylko um ow y 
m iędzy rządam i, lecz także stosunki między społeczeństwam i zain teresow anych 
państw . Doskonałym zaś m iernikiem  tych stosunków  jest współżycie ludności te re ­
nów przygranicznych, n a  k tórych  ew entualne nieporozum ienia i sprzeczności 
u jaw n iają  się szczególnie jaskraw o. Dotyczy to w  w yjątkow ej m ierze polsko-nie- 
m ieckich terenów  przygranicznych, na k tórych, w  w yniku klęski III  Rzeszy, lu d ­
ność niem iecka zajm uje lewy brzeg O dry i Nysy, a polska zaludniła brzeg praw y. 
Ludność polska przybyła tu  n ieraz z terenów  bardzo odległych i nie znała narodu  
niem ieckiego, a jeśli m iała o nim  jakiekolw iek wiadomości, to zaczerpnięte z p rzy­
m usowych kontak tów  podczas okupacji h itlerow skiej, w arunk i do naw iązania sto -
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